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Berlin, 12 !istopada. (Ag, p.). Ksi,te 
siamski Danll"og wyjechał do Llwadyi. 
Wlezie on Najjaśni~js7.emu Pauu własuo­
ręczny list króla siam kiego i oznaki nsj­
wyżsl.ego orderu siamskiego z łańcucbem 
Macha Szatri, ofiarowywanego tylko pa­
nnjącym, 

Łódi, tV liswplllhie 1891,., 

Wszelkie inne tkaniny bawełniane, bln- staIlu kotłów i kotłownł, niezależnie od 
le i farbowane, pomimo uizkicb cen, 7. tru- oględzin komisyi. 
dnogcią znajdują nabywców, skutkiem cze- X a tntejszy ch targacb zbo­
go zapasy tych wyrobów są w składach żowych pszenica i żyto mają popyt dobry, 
fabrycznych w r. b. znacznie wi~ksze, ani- owies i jęczmień słaby. Od wtorku sprze­
żeli były w r. z. o tej porze. dano na stacyi towarowej owsa 800 korcy 

W najgorszem położeniu, w dziedzinie po r8. 3.15 - 3,30, żyta 208 korcy po rs. 
produkcyi bawełnianej, znajdują się oba- 7.70 - 7,90, jęczmienia 1,200 korcy po I·S. 
cnie przędzalnie, gdyż pomimo, że baweł- 5 - 5.50, Na Nowym Rynku sprzedano 
na sw'owa, skutkiem upadkn kursu rubla, wczoraj pszenicy 150 korcy po rs. 8.25-
znacznie zdrożała, ny przędzy bawełuia- 8.40. Oeny siana, słomy i koniczyny utrzy­
nej jednocz~nie uległy zniżce, tak, że nie muj. się bez zmiany. 

no jednoglognie referat zarządu towal'zy­
stwa w kwestyi emisyi dodatkowej obli­
gacyj dla utworzenia kapita.łu 6,500,000 
rubli, II .'zebnego na ułożenie dmgich to­
rów lIa liniach: Koziatyn-2miery ka-Pro­
sknrów-Równo-Rożyszne i BI'ześć -Blalystok, 

pokrywają nawet kosztów produkcyi. W II- D o w ó Z II r o d u k t ó W na targ wczo-
Od czasu ostatniego naszego sprawo- niektórych fabrykach nagromadziły się raj zy był bardzo znaczny, mimo to jednak 

zdania z dnia I paździel'uika. w położeniu przyl.łJu tak znaczne zapasy przędzy, iż ceuy trzypIały się wysoko. Za kOl'uc 
przemysłu tutejszego niewielkie wo óle za- zacboclzi obawa, że będą olle zmuszone kartofli płacouo po r8, 3, za czetwiert 
szły' zmiany, ale, nieslety, przew nie ku zmniejszyć swoję wytwórczość. (7 pnd. 10 fun ,) mąki p~zennej najlepszej 
gor8zemu. Wreszcie, należy dodać, że wogóle zwię- r8. 18.48, zwyczajn~j rB. 15.95, mąki ży-

Wyroliy z wełny czesankowej niewi~lu kszony od paru miesięcy odbyt na towary tniej najlepszej rs. 17.76, zwyczajuej rs. 
cil)gle zn8jtlujJł odbiorców. Podolmież tanie uie powiuien nikogo zaśle, piać co do 15.95, kaszy jęczmiennej r8. 14,80, jagI -
wszelkie iou6 dl·oższe wYI'oby welniane położenia naszego przemysłu, gdyż nie- nej rs. 12, tatal·czanej gmbej rs, 18, dr -

X Bndowę odnogi kol~jowej od k o p a 1-
ul "Zagórze" do "Flory" pl'zel'wauo 
z powodu przymrozków; dalsze roboty bę­
dą podjęte na wiosnę roku przyszłęgo. 
Również na stacyi sosnowickiej p1"zerwano 
dalszą. ulwelacyę grun pod budowę no­
w linii od granicy pruskiej do magazy­
nów towarowych, Do wyrównania dołów 
u_y to 120 pociągów ziemi, sprowadzonej 
z Myszkowa, a. jeszcze będzie potrzeba 
okolo 50 pociągów; dalsze roboty podjęte 
będą na wiosnę . 

X Z wprowadzeniem rozkładu zimowe­
go na kolei terespolskiej asowano po­
ciąg kUl·yerski, zący ię w BI'ześciu 
z pociągami kury liiemi do M o s k w y, 
a w Warszawie do W i e d n i a. Rozkład 
pociągów na kolejach brzesko-chełmskiej i 
8iedłecko-małkińskiej Ilozostaje bez zmiany, 

ml\ią odbyt bal·dzo sIliby. KOI,ty w lep- zwykle nizkie uy, oraz brak pokupu na bnej rB. 24. 
szych gatunkach odchodZIł tak leniwo, że wHulkie towary droższe, najlepiej dowo- CBA. 
producenci byli zmuszeni obniżyć ceny o dzą, że połotenie to nie jest bynajmniej X Na pz:.zyszłym zjeździe fabrykantów 
łO"lo. Natomiaat najtaósze wyroby pół- świetne, nawet w cbwili obecnej, a pl·zy- papieru w Petersburgu r ozpntrywana bę­
wełniane, a szczególniej chust, ciesz,. się szłogć jeszcze bardziej niepewna. Jedyną dzie, między iunemi, kwestya podjł}Cia sta· 
jeszcze dogć znacznym poknpem, ałe po dobr'} strouą tego stanu rzeczy stanowi rali o podniesienie c ła od niek tó-

llANDEI" 

cenach stosunkowo również bardzo niz- to, że fabryki nie SI) dotąd zmuszone rych gatunków zagranicznych wy- X "Russkija wiedoDlosti" donoszą, iż 
kich. ogn~niczać produkcyi, dzięki czemu luduość r o b ó w p a p i e r o W y c h. uporczywie powtarzają się pogłoski o 

Zamówienia na nowy sezon naplywają robotnicza nie traci zajęcia, lecz zyski fa- zamierzonem jakoby wydani n z a k a z u 
nadzwyczaj ospale. Z wy anych koOllwo- brykantów za rok bieżący, wedlug wszel- DROGl 2ELA.ZNE. w Y w o ż e n i a p s z e n i c y za Ifranico. 
jaźerów wr&ciło dotąd zaledwie kilkunastu kiego prawdopodobieństwa, będl) bardzo X "Grażdanin" donosi, że zarząd tym- X Odescy przedstawiciele francuskich 
i przywiozło obstalunków znacznie mniej, nieznaczIle, a niektórzy na wet ponio.ą czasowy r z I) d o w y c h dr ó g ż l a z n y c h fil·m wywozowych otrzymali z Paryża 
Dii !wykle. Na4e8złe zamówienia !lOcho- może straty z powodn licznych niewypła- ma być wkrótce zreformowauy na WZÓI· rozporządzenie, aby niezwłocznie nałado­
dz'ł główuie z gnbernij południowych. In- całności swych dlużników. Prote.ty bo- departamentu dróg szosowych i wodnycb, wali ua okręty wszystką ukupioną pS? e­
ne strony dotąd znpełnie nie dopisujl), a wiem weksli są w r, b. na rynku naszym ·przyczem utworzoue będą oddzielne zarzą- n i c ę· 
do niektórych miejscowogci fabl 'ykanci zjawiskiem stałem i obecnie coraz bardziej dy okręgowe dróg żelaznych, X Ponieważ jedna ze znl\llych ryskich 
obawiają się wysylać na wet zamówionych się mnożą. X Oddauie drogi ż e I a z n ej li b a w- firm gorzełano-dystylarnianych ma otwo· 
towarów z powodu przewidywanego ban- s k o'r o III e ńs k i ej na rzecz skal·bu miało I'zyć wkl·ótce kilka składów hurtowych 
kructwa kupdtw. DZIAŁ PRZEMYSŁOW y być dokonane ostatecznie w dniu 13 b. m, spirytusu i wódek w Warszawie, przeto 

Towary bawełniane drukowane w ga- • X Na mocy ugody, zawal'tej niedawno pomi~dzy dystylatorami warszawskiem i po-
tunkach droższych mają slabszy odbyt, nit Ó t pomiędzy towarzy twami dróg żel~nych: wstał projekt zawiązania s y n dy k a t u, 
w roku zeszłym; tańsze zaś gatunki bojek Ł D , dnia 14jXI 1891 r. Jlolultuiowo,zachodnich, kursko-kijo kiej I w celu wSJlółzawodniczenia z wyrobami 
i lam znajdują chętnych nabywców i od- X J. E, gubel"Oator piotl'kowski zawia- moskiewsko-k .kiej , Jlomlę 7.y B es a r a- uczonej firmy zamiejscowe'. 
chodlll w znacznych ilościach, lecz po ce- domil wlauze oduoAlle, że przy oględzi- bil!- a Moskwą uBtauowiolla będzie ko- X .. l owoje wremia" o olnje poprze­
Dach bardzo nlzkich, jakie fabrykanci, z n a c h n o w o w y b u d o W a u y c h f a b ryk munikacya bezpo§redula dla przewozu duie swe doniesienie, jakoby rząd w cza­
powodu stagnacyi na początku sezonu zmu-li z a kład ó IV p r ze m y s ł o w Y c h, obe- owoców bez przeładowywania, sach ostatnich nabył \V i n n i ce w B e s a­
szeni byli ustanowić dla wzmocnielIta od- cność mechanika gabel"Oialnego, jako człon- X W tych dniach, na nadzwyczlljnem rabii, a w południowej Fruncyi urządzał 

. bytn. Obecnie zaś, przy kończącym się ka komisyi, nie jest konieczną, gdyż na zebraniu ogółnem akcyonaryuszów dr Ó g agenturę dla wywozu win besarabskicbtdo 
sezonie, obawiaj,! się Ich podnieść. nim spoczywa tylko obowiązek badania \10 ł u d n i o w o-z a c h o d n i c h, zatwiel'dzo- Francyi. , ________ . ___________ i _ _ _ _ ____ _ 

l
-A teraz skl)dże dowiedziałeś się o I sobą, nie trudno bylo Ew inie zanważyć I bował& jakU ozas zdwojoną czułością zje, 

tem? widocznej zmiauy w zachowania się wzglę 'I dnać sobie ę, lecz ta widocznie jej u­
- Radziłem si~ w tej mierze adwokata I dem niej jej malej przyjaciółki. Wszak nikała, musiała więc zaniechać dalszych 

36) 
F10rencya Marl'yat. 

I i upewniłem się, że owe sfałszowane czeki, znała J!!. t dobl·ze Olt dziecióstwa. Ozyż prób przywrócenia dawnego stauu rzecz~ 

MOUNT -f:, DEN. o które byłem posądzony, są 7.niszczone, I czula matka nie spos't"Zeże si~, gdy poca-1Zllnadto była dumnI}, by narzucać się ko-
~ tak, te nie ma żadnych dowodów, których łuuki jej dziecka stauą się loaiej częste muś ze swą cznłością, gdy ten ją odp!-

mogłaby użyć przeciw mnie moja kuzynka. mniej serdeczne, gdy ufność jego do niej chilI. Ni. pytała Anię o powody jej nie-
Tlom"""eni$ • angielskiego. - Ale ua pl·zyszłość będziesz używał znika, a wymijające odpowiedzi zastępują chęci, wiedziala, że na nil) nie zasłużyla 

swego właściwego imienIa? szczerą pogawędkę? A sercę Eweliny peł- w taduym razie, czeka la więc cierpliwie 

(Dalszy ciąg - patrz N,· 252). 
- Alei, moja kuzynka niepodoba mi się 

wcale i nie ma żadnych widoków powo­
dzenia IV podbicin mnie. Nie lubię 
takich I·oslych, energicznych kobiet i ni­
gdy nie lubiłem. Zresztą, mam do niej 
wielki żal za wyrządzoną mi krzywdę l 
nie wiem, czy jej kiedykolwiek nawet 
mógłbym pI·zebaczyć. Jeżeli okażę jej ja­
kie względy, gdy wejdę w posiadanie mej 
własności, uczynię to przez cześć dla pa­
mięci wuja, a nie dla niej. Za to mogę ci 
l·ęCZyĆ. 

Ania nie broniła już przyjaciolkl. Nic 
tak nie zdoła zmienić wzajemnych dla sie­
bie nczuć dwócb kobiet, jak rywalizacya o 
nkochanego mężczyznę. Ozuła teraz nie· 
chęć i nienawiść prawie dla uwielbianej 
tak niedawno Eweliny, 

- Jaspel'ze - rzekła slabym glosem 
wskutek doznanycb wrażeń - dlaczego ty 
zmi~niłeś nazwisko. 

- Dla tycbsamych powodów, które· mnie 
wygnały za granicę. Ewelina powiedziała 
mi, że policya będzie mnie prześladowała. 

- Lecz gdy przekonaleś się, że niesln­
szne były twe obawy, gdyg poznał się ze 
mną, dlaczego nie zaślubileg mnie pod 
własnem nazwiskiem? 

- Było jnż zapóźuo, Auiu. Powróce­
nie do dawnego miana wzbudziłoby zawie­
le ciekllwości. Zresztą, ule bylem pewny 
moich praw do Mouut-Edenu, uie wiedzia­
łem, czy będę mÓGł IJOwołać się ua ułe. 

- O tak. Niedługo na to będziemy ne było wlaśnie maciel·zyńśkiej tkliwości aż czas wygwietli ,Ilałą lu·awdę. '1'y,.cza­
czekali. Do tego jednak c~su, Aniu 'o· dla Ani i odczuwało najmniejszą z jej seJn ZlIŚ serce jej kl"wawiło się i humor 
ga, nie zdradzaj się w lIiczem i zacb aj stl·ony zmianę ucznć, posępniał. 
wszystko to, co ci mówiłem, w naj głębszej Bywaly chwile, co prawd., w których Kapitan Filip nie mógł niezanważy~, 
tajemnicy. Mnsimy działać skrycie, zanim Ania zapominała o wszystkiem, prócz do- że Ewelina miała jakie~ zmartwienie. Ozę­
sprawa wyjdzie na jaw. Mam więe ua- broci i wierności Eweliny, lecz wkrótce sto, tdy zdawał jej I·elacye z czynności 
dzieję, że w niczem nie zmienisz postępo- hlstorya J era powl"llcała jej na myśl. gospodarskich, spostl'Zegał, że myśli jej 
wania wzklędem Eweliny, mimo to wszyst- zasępiała czoło i przel·ywała jej wesołl) daleko odbiegają, a z piersi dobywają ,Ię 
ko, co ci powieuzial,em, w przeciwnym bo- mowę. Niepodołlie twem byloby, żeby ciężkie westchnienia. Rad byłby zapyfac,. 
wiem razie będę żałował, że ci się zwie- podobne odkrycia nie wstl'Ząsnęły potężnie ją o powód smutku, lecz jego wieJka dlf 
rzylem. umysłem młodej kobiety. Mr. Lyle pomię- niej miłość czyniła go nieśmi"ał~. Zdl·a-

- Będę się staral - rzekła cicho Ania, szal tak zl'ęcznie prawdę z fałszem, że dzał tylko swoje dla uiej współ~ucie po-
- A teraz, moje ukochanie, apewne się EIyelina byłaby zdumioną, gdyby slyszała gl'ąiając się również w przykrej zadumie. 

położysz do łóżka? Wyglądasz tak znużo' te zwierzenia o Jlrzeszłości tak pl'Zewro- - Nie wspominasz nigdy, kapitanie­
ną. Ja zaś wypalę cygaro i zejdę jeszcze tnie opowiadane. Ani, kochającej i wielozą- rzekla raz Ewelina - o panu Lyle. Jakże 
na d6ł, nie wypada llIi nie widzieć się już cej bezgranicznie m~żo i, wydał się on go pan uważa? Ozy zadawalnia cię? Czy 
dziś z Eweliną. nieszczęsną ofiarą przeci wności losu i za- spełnia sumieuule twe polecenia? 

- Będzie zalecać się do ciebie-mówiła slugi wał na najjfłębsze wspólczud i sym- - ~ olałbym, żeby pani nie Ilytała się 
Ani.a zmartwiona, kl·yjąc twarz w podu- pa~yę.. Myśł wyru owal!ia l!:weliny i j~j o t~, miss Ra~ne. WI.em, ż~ mr, ;Lyle jest 
SZkl sofy. dZiedZictwa prze\" ła Ją, lecz od CliWIll, znajomym pani, stawia mOle pam w nie­

- Lecz bez powodzenia, zar~czam ci - gdy się dowiedziala, że wkl·adła się ona w przyjemuem polożeniu. 
rzekł jej mąż wesoło, całując ją l wycho- jej najdroższ6 praw, sięgając po milo§ć - Lecz ja l'adabym za iegnąć o uim 
dząc z polroju, jej męża, skrupuły te pierzchły. Taki pańskiej opinii. Pragnę dopo~ód7. pań 'twu 

Lecz J:hociaż biedna Ani byla głęboko go występku żadna kobieta nie wyba, Lyle, lecz nie ze zkodą Mount Eden'u. 
dotkdtęta tem, co uslyszała, ostatuie jej czy, nawet wej najdrożslej 11I'zyjaci6Ice. Powinieu pan o tem pamiętać, proszę \10-
my'li plozed nśnięciem zwracały się do PI·zY8zło więc do tego, że dwie te ko- wiedz prawdę, czy rzeczywiście mI' LYle 
przyjaciólki. biety, któl·e były dla siebie całym świa- źle postępuje, "rełe już skarg na ni:go 0-

- 0, Ewnnl Ewuniul nigdy niebyła- tem, zanim Jasper Lyle stanął mięazy biło się o moje usz)'. 
~ym posądziła ciebie o ~kl) zdradę. Jak niemi, odsnnęły s.ię od siebie! popr~e$tając .- ~ ellli Ilani chce koniecznie abym po. 
Ja będę mogła spotkać SIę z tobą? tylko ua chlodueJ grzecznogcl. Zmiana ta WIedZiał prawdę, to zmulzolly jestem wy-

ROZDZIAŁ IX była Ill·zyczyną gł~bokiego smutk!i dla znać, 'e podzielam te kargi. Nie tylko 
• Eweliny. Podejrzewała w tem wpływ Ja- bowiem ulvstam pana Lyle za bardzo nie-

Ohociaż Jasper Lyle starał się wszelkie· sp~ra i tem bole§uiej o\lczuwała jego nie- kompetentnego do wszelkich zajęć lecz i za 
mi sposobami tłómaczyć zdenenvowllnie wdzięczuoŚć. WszaK nie starała się w slkodliwą 08obisto~ć w pani m&jlłtlru. D je 
tony I Ania sama u.iłowala pauować nad niczem szkodzić mu oezach żony. Pró- 00 ał,. przykład podwł&4nym, II romowa-

• • 
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PlENL\DZE l KREDYT. I TELEFONY. I Pobicie. Wczoraj rano, w dziedzh\cu 18 miejsc. Kobiety obląkane z oddziału 
X Bankowi pailstwa ma być przedsta. X Z początkiem roku przyszlego dyre- domu Szaf,·ana na BalutaclI, gromada ludli l przy szpitalu Dzieci'łtka Jezus pl·zeniesio. 

wiony opracowally już memoryal w przed. kcya poczt zaprowadzi telefony w Kra· przypatrywał" się bójce dwu konkurentów Ile bęw. do nowego ceQtralnego szpitala, 
miocie zastąpienia praktykowanego obe- k o w i e. I szewców. Walka byla tak zażarta, że do·' a dopiel·o z przerobieniem szpitala św. Ja-
cuie palenia wycofanych. z obiegu biletów ZJAZDY. piel·o uŻYjlie kilku kOlIewek wody, zdolalo na Bożego na dwa oddzialy: męzki i ko· 
bankowych, pl·zel·abianiem ich, za pomocą X Zj a z d m I y n a r z y w Petersburgu uspokoić zapaśników. biecy, część chorych zwrócon'ł będzie do 
specyalnego przyrządn na masę papiero· ma by<! odroczony. I Kradzieże. W dniu onegdajszym policya tegoż szpitala, w którym pierwszeństwo 
wą. Autor memoryalu twierdzi, że otrzy: tutejsza aresztowała cztery osoby, oskar- będą mieli obłąkani mieszkańcy War· 
ma na tym sposobem mMa może być z ko- Wiadomości ogólne. ~ne o popełnienie rozmaitych kradzieży !lawy. 
)·zyllcil} użyta za materyal dła wy r o b u na drobne sumy. Wedlug o tatniego sprawozdania racjy 
d o b ry c b g a t u n k 6 w p a p i e rn. Projekt przyłączenia Bałut do Łodzi Wczoraj I·ano Da Stal·ym Ryuku uieleLol szkoluej dyecezyi I,,·awosławnej warszaw· 

PRZEMYSł;. przesiany ,lo mlnisteryum spraw wewnętrz· rzezimi~szek wYI· wał z rąk iZI·aelitce wo- sko ·chelmskiej, istnieją tam 23 s z k o I y 
X W !lniu 10 b. m. odbyło się w WAr· nycll zwrócono piotrkowskiemn rządowi reczek z pielli~dzmi i zaczął uciekać. Spo- c er k i e w u o '11 r a w o s ł a w u e z 554.·ma 

sza wie ogólne zebranie akcyouaryu zów gubemialhemn dla uznpelnienia. strzegło to kilka osób, kt6re usilowaly go uczniami, z tych 504 prawosławnyclt i 50 
)lołu,lniow o ·ruskiego dn ie p TO w· Z Brazylii. W t ch dniacb powrócił z zatl·zymać .. Wówczas rzezimies7.ek rzucił katolików. W roku 1890 przybyly dwie 
skiego towarzystwa metl,)urgi· BrllZylii (l. Autoui Hertel, pracujący da- woreczek i nkrył się w bumie jednego z szkoly i 46 uC7.ni6w. 'l'yłko 9 szkól po-
cz n e g o. W ubiegłym roku Rpra ozdaw- wniej w jeduem z tutejszycb przedsię- domów. Izraelitka l,ieuił!, lze odzyskala. siada własne lokałe. W 151 parafiacb 
czym (PO dzieli 1 lil'ca r. b.) towarzystwo bieratw bandlowych. P. H. pl·zywi6zł ze - - --- gub. lubelskiej i ł04 gub. siedleckiej, nie-
miało zamówień 1,057,917 [ludów, wartości sobą kilkanaście okazów flory i fauny bra- "Jak douoszą .Nowosti", wydawany w ma dotąd szkół cerkiewno·parafialnych. 
ogólnej 1,967,169 r. 81 kop. Dochodu zylijskiej. Warszawie "Slownik geograficzny" W nlliegłą ~rodę n·gi wydział karny 
osiągnęło towarzystwo rs. J,201,564 kop. Długowieczność. l:nia li b. m. obcho- posłuży za materyał dla oddziału dotyczą- warszawskiego sądu okręgow~go rozpo-
2, a zysku czystego, 1'0 potrąceniu rs. dził 100·letnią I·oczllic~ urod_in swoich cego Królestwa w nowelO wyd>tuiu "'Iow· ZDawał spl·awę redaktora .Roli", Jana Je-
508,506 kop. 80 na amortyzacYę, rs. mieszkaniec tutejszy Antoni Górski. Sta· nika Cesal'stwa ruskiego". \V piepwszem leliskiego, przeciwko redaktol·owi "Ziarna", 
693,357 kOll. 14. Zebl·anie przyjęło za- ruszkowl składalu życzenia siedmiu syn6w, wydaniu tego słownika, KI·ólestwo P Iskie J. Korwiu-Piotrowskiemu, o p o t wal· z 
proponowany pl·zez zarząd następnjący po- dziewiętnastu wnuków i pięciu prawnn· było calkiem pominięte. w d ,. u k u, zawartą w wie,·szn p. t .• Au. 
dział zysku: 3% podatku skarbowego r8. ków. " N a u k ę r y s u n k ó IV w g i In n a- tisemita". Sąd prośby p. Piotrow kiego o 
20,791 kop. 'f1; 5% na kapitał zasobowy Dorożek w Łodzi kUl·sowalo do duia z y a c h uznano za obowiązującą w ki ... • oułożenie sprawy, 'Z powodu chol·oby ob· 
rs. 34,652 kop, 85; 6"10 od kapft u za- WCZOI·8jszego ogólem 538. sach niższych, "nauczycielom l·ysunkóIV winionego, uie nwze:lędnił i rozpoznawał 
kładowego, wynoszącego 5 mil. do rozda- Bydła stepowego IV ci~gu miesiąca, t. j. pl·zyznano tesame pmwR, jakie tihli'ł in- sp,·awę z"ocznie. Po wyslucłlallin kilku 
nia akcyouaryuszom rs. 300,000, razem rs. od dnia 13 pażdziemika. do dni" 13 listo· nym nauczycielum. świadków i I' piel·ającego skargę adwoka-
355,444 kop. 59, czyli I,ozostaje zysku rs. pada, .10wiezlIJno do ŁOIlzi 348 sztuk. * Do .-zędu przedmiotów wykładowycb ta SzczekolVskiego, sąd z al·t., 1535 kod. 
337,612 kop. 58. Z tej 8nmy zapl·opono- Osobliwszy wypadek. OneglLj wieczorem, w ll,·edllicu zakladach nauko"ycb ma być kal·. (potwarz w drnku) skazał p. Pio-
wano rozdzielić jeszcze: 10% tantyemy dla p. X., powracał do dOlllu w różowym hn- zaliczoną s t e n o gr" f i ". t,·owakiego na d I\'a miesiące więzieni". 
zal·ządu rs. 33,761 kop. 25; 15'/. dla to- morze. Prz~chodząc "rzer. kOI·ytal·z nie * Seuat wyjaśnił, jak donosi • Kijewla· Radom. .Gazeta radomska" douosi, że 
wai-zystwa Cockerill, podłng postanowienia zauważył w ciemności, że otwal·ta j~st "i- nin", że p i e r w. z e .,. a b I· U k o w a n i e jedeu z najlepiej zagospodarowanych ma· 
ogólnego zebrania, duia 8 marca 18 r. wnica I wpadł do wn.,trza. W tejsamej n o w 0-0 t IV a r t ej ni i cy, ol·zlldzenie na jątk6w w saudomiel·skiem, Błouie, właslIo§ć 
rs. 50,64ł kop. 80 i 4% dodatkowej y- cbwili uslyszał stmszny jęk, a n" s~e niej chodników, jak rówuież i przełożenie 1'. Wacława Zarzyckiego, będzie rozrarce­
widelIdy dła akcyonaryuszów rs. 200,000, uczuł jakiś ciężal·, któl·y p,·zygniótł 11111 podziemnych miejskich ru,· ściekowych sta- lowany. Młmo ceny 230 rs. za mOI·gę, 
razem rs. 284,403 kop. 5. Pozostal~ piersi. Sądząc, że jest napadni~ty, zaczął nowi obowiązek wł<ciciciełi domów, nit! zali zglosiło ~ię 150 nabywc6w, którzy już zło-
wyniesie rs. 63,209 kop. 53', a razem z sal- wzywać pomocy, gdy wszakże nikt lIie zarząd6w miejskicb. żyli zadatki. 
dem lJilansu przeszlol·ocznego rs. 10,484 nadchodzil, usiłował sam wydobyć się z IIOll * Na rozpatrzenie wladzy wyższej, jak Sled o. W osadzie Horodyszcze, w· po-
kop. 19, czyli rs. 53,693 kop. 72. Dywi- przygniatającego go ci~żaru" który leżał donosi .Nowoje wremia·, wniesiono pro- wiecie włodawskim, gub. siedłeckiej, spło­
deuda zatem towarzystwa wyno i razem bez ruchu. Po dlugich wysiłkach nadare· jekt: a) w z b r o n i e n i a s p r z e d a ż y n ęło 25 domów mieszkałuycb i 116 budyn-
10%. W ybw·y wypadly jak następuje: I uych, przekonawszy sip" że ani podllieść, t r u n k k 6 IV we wszelkiego rod7.aju szyn- ków gospodarskich, ul;ezpieczonych ua rs. 
Na dyrektorów wybrano: ks. 'feni zeNa i ani zepchnąć z siebie ciężal"ll sam nie po· kllcu i jadlodajniach po godzillie 6·ej wie- 12,970. \V pożarze stl·aciła iycie 70-letnia 
br. :Macal·a, na kand ta p. Wladyslawa. trafi, łlostauowił czekać spokojnie aż kto czór w przeddzieli ~wiąt i niedziel do e:o- MagdlLłena Żukowska, a syu jej śpieszący 
mślalisl<iego; na człOnków komisyi rewio nadejdzie. Leżąc tak, u~nąl. Na.zajutl·z dziny g·ej rlLno w poniedziałek lub dzień na I·atnnek poparzył się silnie. 
zyjnej II/J.: 'l'oeplitza, Franzeksteroa i służąca pp. X. udawszy się lIo piwnicy po§wiąteczuy; II) przeuiesienie targów i Petersburg. 
Chultis. Caly :r.arzą,l składa się obecnie wybiegła stamLą,1 pl·zel·ażona i ~powiedzia· lIazarów z dni świątecznycli i niedziel, ua Przy ru kieIU towarzystwie geoografi-
z dyrektorów: W. E. Rau'a, K. Deloye- la pani X ., że pan leży bez życia , przy· dnie powszednie; cj wzbronienie zwolywa- cznem IV Petel·sbUl·gu ma być utworzona 
Malthh!, br. Macara, A. Greinel·s, R. nel·- walony klocem. W rodzinie p. X. powstał nia zebrań gminnych i wiejskich w dnie k o m i s y Il d I a b a d li n i a zj a w i s k 
mondt'a, G. P,u;tOI"a i ks. Teniszewa, oraz straszny lameut, a w calym domu z8mię- świąteczne i niedzielne. P,·ojekt łBa prze- m a g u e t y z m u. 
kandydatów: A. Kocha i Wł. Kiśłańskie- szauie nie dające się opisać. Cli tchu po· to na ceiu przedsięwzięcie energicznych Technik Bogoslowskl, przygotowywa ua 
go. W zakładlłch towarzystwa pracowało gple zyli wszyscy do piwnicy, gdzie gospo- ~I·odków w walce z pijallstwem. przyszłl) w y s t a w ~ ś r o d k ó w Z a b e z-
w roku ubiegłym 3,000 urz'ldników i ro- uan dom n z pomocą stróża zacząl wydo- II i II Z a j l! c Y c h o d p o żar 6 w w Pe· 
botników, których wynagrodzenie dosięgło bywać X., który ku uciesze wszystkich otwo- Warszawa. tel·sbu,·gu pl·zyl·ząd własnego wynalazku, 
ogólem sumy IS. 1,438,375 kop. 95. rzył oczy i okazalo się, że nic mu nie bl·a- Towa.-zy8two akcyjne wyrobów baweł- slużący do podnoszellill stl·ażak6w podczas 

X \V departamencie ł,rzemysłu i handlu kuje. Ow jęk, który p,·zel·azil go lIajwię· nianych K. Scbeiblenl zażądalo 20 udzia- pożaru na g6rue piętl·a palącycb się bu­
inżyniel· p. 8zc7.awit\ski rozpoczął s~a,·allia cej, wydal kot, którego zagniótł lIa śmierć lów zawiązuj~cego si~ w Warszawie b a- dowłi. 
o t r z J' I e t II i P I· Z Y w i I ej ua sucbe e- wpadlszy do piwuicy. z a r n r z e m i e ś In i c z e g o. Ru.kle towarzystwo techniczne w Pe· 
lementy do bateryj elektrycznych pomy· Z przest rachu zachol·owala i utraciła Podług ostatniej decyzyi warszl1wskiej tersburgu dokona badań porówllalVczych 
siu p. Pajel·skiego, p. BI·odowski zaś lIa mowę Pl·zed kilku ,Iniami Anna 'l'. zamie- rady miejskiej dobroczynności publicznej, różnych gatunków c e g i e ł e k (,0 r { o-
kociel rurowy z szybk~ cyrkulacyą. szkala pl'zy ulicy Głównej. w nowym sZllitalu dla obl,}kallych wych, w celu okl·eślenillstollnia wYlla -

RZEilliO A I PRZE~fYSł; DROllNY. Napad. Onegdaj wieczorem powracał do w 'l' IV o r k a c h U" początek będaie 320 wanego przez nie ciepła i zd"tllOści ich na 
X \V IVi le otwarto b a z a I· r z e m i e- wsi Kały wlościallin, Janiak. Za Żubar· miejsc bezpłatnych, mianowicie 100 dl" wy- paliwo. 

ś I n i c z)I, t. j. sklep spólkowy, którego dziem potkał kilku mężczyzn, kt6rzy za- leczalnych furyatów m~żczyzll i 220 dła W gub. tul akiej, we wsi Pietruszyuie, 
celem jest zbliżenie nabywców z wytwór- trzym li go i zażądali, "by oddał pienią· uieuleczaluych, w tej liczbie 110 z roz,lzia- IV pow. epif"llskim, zalożono towa.rzystwo 
cami, lIrzez usunięcie pośrednik';w. Dotych-. dze. J . stawił opór, napastuicy jednak lem na gnbernie, w stosunku do wniesio- wstrzemięźliwo:lci, liczące już III·zeszło 300 
czas wzięlo ud_iał w bazarze 30 majstrów przewrócili go i zaczęli bić. Po chwi+! za- uej obowiąznjącej opla szpitalnej, a mia- członków. Stowal·zys7.eni zobowiązują się 
rzelllie ' lników, którzy zajęli na swe wyro· ciętej walki, J. zdołał oswobodzić się z rąk lIol\'icie: na Warszawę i gubernię wal·· nie pić wódki bezw"runkowo p,·zez rok 
by 6 pokojów. BazsI· pobiera za pośre- napastuików i odłamawszy gałęź drzewa, szawską 24, 11iotrkow ką 12, kaliską 12, caly, ani w domu, a.ni poza domem, n<l­
dnictwo 10"10 od ceny sprzedażnej, Iicaąc peczął icll okładać. Nie mogąc podołać sile kielecką 9, lomżyliską. 8, lubelską. 12, plo· klauilrć inuych do wyrzeczenia się wódki, 
IV \e 4% skladowee:o. wlollcil\lIina drabi uciekli. cką 8, radomską 9, siedlecką 8 i snwalską wreszcie nie podejmować wódką gości i 

ill i swelltlrozbudZaduch uieudowoleDiainia we wszystko, co potępia i IV uieko-- to ·jakniijl:ycblej:-Po- skoilczonymobiedzie,- - - - Pogloski;-jakObjiD u eprawni6Wła· 
buntu. Lnbi on przestawać w niestosownem rzystnem świe wystawia ich władc6w. gdy znalazła. się IV jadll.Jni w obecności dala Mount Eden'em ł jakoby istnieli wię-
dla siebie towarzystwie, nap I kład z takim - Więc m,". Lyle ośmieli I się coś po- Ani i jej męża, uważała za stosowne za· cej IIl·awni spadkobiel·cy. 
Mullins'em lub Barkel·'em, o ydwaj są to dobnego twierdzić-rzekła Ewelina, ha01U- cząć tę rozmowę. - Więc c6ż z tego?-rzekł niedbale. 
ludzie I·adzi bUl·zyć spokój inoym. jąc obUl·zeuie. - MI·. Lyle, rzekła poważnie-chcę, abyś - Cóż z tego, pytasz pan? rzekła obu-

- Muszę temu tamę położyć, zawiele - Tak, niestety, przedtem uigdy uic (10-, muie zecbciał chwilkę poslucliać. Doszlo !"Zona Ewelina, leśli mówiłeś pan co§ po-
sebie pozwala-rzekła Eweliua. dobnego nie obiło się o moje uszy. Sta- do moich uszu, że Uie 7.apl·zest&leś pan dobuego, wiesz przecież, że to jest uie· 

- Jeszl:ze jest illua rzecz, miss Rayne, rałem się dojść pl·a.w~y i ze wszecb stron swych popołudniowych posiedzeń po obel·- prawda. Wiesz, że jestem prawą dziedzi· 
o której nie wiem, czy mam prawo wspo- wskazywano mi pana Lyle. żach, co III·zyuosi ci ujmę jako intenden- czką [ount Eden'u I że nikt uie może 
minnć, lecz uie okazalbym się przyjacielem - Dziękuję ci, kapitanie. Muszę położyć towi mego mająttm. PI·OSZę, zapl·zestall mieć aui ciellia pl·etensyi do teg~ spadku. 
palli,. to j~st, chcialem IICJ.wiedzieć, jej wier· tamę tym gadauiom i to niezwlocznie. pan tego zwyczaju jak wiesz, nie pierwszy - Lecz przypU§ćmy, że ja 'o tern nie 
uym slugą. - Co to za uiedorzeczne oskarżenie- to raz cię upominam. wiedzialem? 

Ewelin" zwrócita się do uiego życzliwie. rzeki kapitan.-Nikt uiema prawa odebl·ać ~ Nie wied lałem, doprawdy - odrzekł - Chcesz mnie więc pan znieważać, 
- Dlaczegoż pOIII·awiasz się pali, kapi· pani jej wlllsno§ci. Lyłe zuchwale-że paui 110czuwa się do o· wymyśłając na mnie uieprawdopodobne 

!.tnie? Czyż nie jesteś moim przyjacielem? - Nikt, prócz kuzyna Hugona. O kapi- bowiązku czuwania nad moją moralności.. rt.eczy? 
Nieraz myśłę-dodala smutnie-że 1esteś tauie, nie uwierzysz, jak I/\\I·dzo pragllęla· - Mam prawo wtrącać się do uiej ja- - Wiem tylko tyle, że pani wlada tym 
[)an jedyną przyjaznO} dla muie duszą lIa bym nieraz, żeby ou nie był umarł. Za ko zwierzchuiczka pańska, nie cllcę abyś majątkiem zastępczo i że bliższy kuzyn 
św,ł"ecie. okl"Utnłl to laska, taka odpowiedzialność poniżal tym sposobem illnych riłoicu pra- pana Caryll'a żyje i upomni się o swe 

Jrapitan zarumieuił się jak młody chlo- na barkach kobiety. cownik6w, nikt z nich nie znalazlby pl·zy- prawa. 
~lec. - Paui dowodzi jednak, że może jej jamności w obcowaniu z pijakami i wł6· Ewelina nie wierzyla swym uszom. 

- Je teś 'bardzo dobrą <lla mnie, miss najzupelniej podolać, miss Rayne. Nie po· częgami, którzy stauowi'l tOW31·Zystwo Czyżby on rzeczywiście ośmielii się wystą­
Rayne. Ob wiam się tylko, abyg nie uwa· winna pani upadać na ducbu dlatego, że oberży .Green Man , którą pau odwie- pić ze swemi prawami, nie pomnąc ua swe 
żala I11nie za zbyt zarozumialego. Może jakiś głupiec lIie umie ocellić pani dobroci dzasz. [n·zestępstwo . Przez wzgląd lIa obeollość 
paui wierzyć, że pozostanę jej uajwierniej- dla niego. - To znatzy, jak widzę, że winienem żony paua Lyle, odpowiedziała spokojuie: 
szym slugą i przyjacielem do końca mego - Obeszlo mnie to bowiem więcej, uii· być ślepym jedyuie naśladowcą pani wzo- - Mylisz się pau. Nieboszczyk wuj mi,,1 
życia. by pan sądził. Cill:ialabym tę sprawę roz- )·owego rządcy, kapitana Filipa i podług tylko dwóch następc6w w linii męzkiej; 

Milczeli oboje przez clJlvilę, poczem Ewe- wiązać jaknajwłaściwiej, poradzić się ko· niego regulować wszystkie moje czynności. obaj umarli, jeden w rzeczywistości, dru-
lina spytala. goś, tak trndllo samej coś postanawiać . Lecz ja jestem gentlemanem i uie myślę gi wobec prawa. 

- O czemże to chciałeś mi mówić, ka- - Czy ja nie m6głbym pani służyć mą zapatrywać się ua niższych od siebie. - O te01 właśoia śmiem wątpić-rzekł 
pitanie? radą?-spytal kaiJitan, le~z wstl-ząsnęla - Kto z was więcej zasluguje lIa mia· Lyle. • 

- Być może, że wyda się to paui nie- glo\fł). no gentlemana-rzekla Ewelina wynioś[e- - W takim razie wątpliwuwci paua mo-
podobuem, uierozs~dnem, lecz łudzie o tem - Nie, nikt mi nie może pom6dz obe- to nie należy do rzeczy. Skol·o }Jan jeste~ gą być wkrótce rozrroszone-I·zekla Ewe· 
)·oz"rawiajlj, a myśl tę jakoby poddał im lie. Lecz jeśli przekonam się, że sama u IIlnie, musisz się stosować <lo moich wa- lina-napiszę do mego adwokata, aby tu 
mr. Lyle. nie dam sobie rady, przYI·zekam, że do ni- runków. SądZI}, że palł moie rozumiesz. pl·zyjechał i potwierdził prawdę słów mo-

- Lecz, c6ż to takiego?-spytał .. z uie- kogo ijię nie zwrócę, prócz do liana. - O, rozumiem doskonale-odl·zeUł mr. ich. Nie mogę ua to pozwolić, aby pali 
cierpliwOllcią. - Dzięknję pani serdecznie-odrzekł ci- Ly!e, uśmiechając się zloś liwie. rozsiewał podobnie nierozsądne i uliliżają· 

- rcrężą oto gloVie wieści, że paui chym glosem, żegnając oddalającą si~ Zona z niepokojem IYzięła go za rękę. ce mi wieści. Niema żywej duszy lIa świe-
lIiema legalnycu prawdo Mount Edeu 'u i Ewelinę. - Z tego niewlaści we~ zachowania si., cie, kt61"R moglaby spierać się ze mną u 
wkrótce wystąpi wlaściwy pretendent do 'l'o, co usłyszała, oburzylo ją nieslycha- pana-mówiła dalej Eweliua-powstaly uie· moje llrawa. 
walki z 11ft nią • 'l'ak są bez ensowlle »0- nie. Jak Will śmiał rozsiewać podobne przyjemności dla mnie. Nie chcę nawet 
,Iobne glldlluia, że nie zaslugują nawet na klamstwa? Czy oszalał? Czyż zapomlliał, wierzyć, żeby pan je wywołał, więcej bo-
zaprzeczanie im, JecL jeijli są to żarty pa- że ona jest panią jego bezpieczeństwa ma· wiem przypisuję ci rozsądku, lecz mosia· 
ua Lyle, im vrędzej ich zmuszony będzie jljc w ręku dowody jego dawnej winy? leś pan widoczuie coś m6wić w tej kwe-I 
zapnestać, tern lepiej_ Wie pani. bowiem, Umysł jej wrzał guiewem. Postanowiła styi... 
jak skore są niwe warstwy do uwierze- rozmówić się ostatecpie z pauem Lyle i - Cóż to takiego?-pl"zel"wal Lyłe . 

.. 

(D. c. 11-1_ 
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rewnych na cbrzcioach, werelacb i t. p. części. góry jat zapewniooy. Wielkiemi kon- pr1.yjmował dziś uroczyscle delegacyę wę- r. 135.30, &Io:oyo drogi ul. " ar .. &",k.· .. i •. IM .. "i.j 
I Zalożenie stowarzy8zenia wywiera zba- I cerumi orkiestralnemi w palacu mozyki uyry- gierską, przyczem IV odpowiedzi na prze- 169.90, .. k.yo luady,"" ... os.rlaeki. 146 75 . akcIe 
willnny wpływ na włościan', po tanowi li go"a6 ~ad' miętby inoymi: H.os Richler, mówienia prezesa tei~e, Ghiczego, wyglo. "ar .... wRi.iO baueu b""tllo,,.~o - .- , dy.k ..... 

"'li '. ~ "ego 125.60, d,.kouto uielniecklegl) hl\Ukłl pailst"" 
oni 11 "- zebraniu znieść karc!mę we wsi BOlow, Verdi i Masca!!oi. . ił mowę tronoIVą następującej osnolfY: ł.'. prY"Atoo 3'/ .. ! •. 
zupelnie. ..*. Rozległość państw niemieckich. Je- "Za wyrażoue przez was 7.apewllieuia wier- LOIdya,ll-go liatopada. POŹI .. karo.ka s 1J!~9 ,. 

deu • dzieonikó .. berlińskich obliczył, te id,c Ilości poddallczej składam wam serdeczne '[I olUi.yi 91'/. , 't',,o,. Koo •• le a""iol.kio 95. 
TEATR i MUZYK '. pieehol4, w przeciqgn 4-ch godzin i 30 minnt podziękowanie. Z zadowoleniem mogę za- War ... w.,l~o liatopada. 'ra", U& ~I""u Witku,.-

" motna przejść przez siedem pnńsl,. niemieckich. Jlewnić was iż ze wszystkiemi mocarstwa· aluogo. P .. OIIIU om. nrd. - , IIi'r. , ,Ioh,~ - -
* iepotrze nie wznowion)l ,.Czerwony Wyszedłszy ~ia."owicie z Stei~ ach {w.Bawao IlII zYJem~ . W 'pr7.YJac~e S IC l stos.un ac . " ,boro". 750- 7>0, ~ro,lui. 70) -130. "A,ld ... _ * N b b' ..' " I k' ł k b / - ii .. la - - - ",uo"'.... - - - żlto 

kapturek" Seqlette'a, któl'y w przeszłym ryi) IIochod .. SIV za pół gOdzlOy do Llchteu· Będąc IV sClsłeJ r.godzle z naszymi sprzr- __ -,j~"1Di.6 2 i 4-0 .. ?d. ~-570, o .. io, ~oo ­
sezonie zrobił zasluione fiasąJ, nie wię- I tAn~o (Sachscn.Meiniugen). sl~<I w półtorej mierzellcll.lui, willzę W otrzymaniu pokOJU 360, grlk .. M5-MO, nopik lo,ui - . • i,oo .. ' -
bzem we czwartek cieszył 4ię powodze- , godziny mO.1na zujść do R<luscheogesces (Rellss najpewniejs7.ą rękojmię rozwojll i szczęśli- -, ... pak ra ••• i,u - - - . "rod; 1,·,101 70)­
l!ie.m. Puste. loże . i . kl'Zesł~ wymownie 8tAr:zej linii), nnsl,p"ie "" pieć millut do wości lullów. Hząd mój I~ie spuszcza tego ~~:j~'i:'; .. ~-~6 f~I~~ ':~kol~~O ~ k~.".": 
HWJadczyly, ze Łódz Ule llodZl~ł!, zepsute· GlemR (Scbw~rzburg Rudolf.sta~~, sum~d w I celu 7. oczów; od \Yszy~tkl.cb rzljidó~ uad- lu.i.uy ___ a& pud, korlod. ___ za ko-
go papryką gustu wars1.awskle) ogl·ódko· półtorej godZlUy przybywa S1e (fo Altleu)(eRess chod~ą do nas zapewnlema o rówllle 'po- rE". . . . _ . . . 
wej publiczności. Nawet wyblJrna, lellszej (Ren~s młodszej linii) , następu i z. godziuo kojowych zamiarach. Prawda, że do "tej Oow, ... ooo P .. o",OT 300, tyŁo< 00, j~.'"".O'" 
sprawy warta, gra panll 'l'ra)l!zy, nie Ido· Drogoilz (Prusy), a sl\d •• godziue <lo SanU- pory uie zavoIJiegło to niebezllieczeńl!twom -, 0 .. 0" 300, ~roe~." pOI;.g~ - ~or"'Ei kt d 
łala wynagrodzić sluchaczon niesmaku, h.ł (S.chscn.Alten.bnrg): politycznego położenia Euro~y i nie 1'010- za w.:i:~lr!W:rJ: g~.~~~.;ij ~~ .. ,;~ -~~~9.3;': 
obudzouego akcentowaniem I_'zez wszyst- "*,, Nowa epidemIa. Z miastu Fronltliu, żyło Jaoesu powsze<:łlnym wOjennym nzbro- Szynki .a wi.dro 1000: -.--12.17; u 78.: _. __ 
kicb niemal grających fl'azesów I·sytuacyj w st311ie Indil.na Amerylti półll '· cncj, donosz" jeniom, ale skoro potrzeba pOkoju uczuwa- 9ł9'. 
gorzej niż 8zansonetowycb. 'l'alliec Ilompie· o nowej ~pidcmii, I,tór pojawieniu sie Clbu· waną jest tak pOlVs7.echnie i jednomy§lnie, s"n., l2lialopad. ['.,.,ti ... 2!8 -140 ". lis top. 
rów godnym był fiuałem dzieła, ze ws~ecb dziło ogromuy popłoch , wśród ludności. ObJu- to koniec konców nie wypada tl'acić na- 236.50, nĄ !.'Udzj.ń 236:75. 'l1_tl' ~o - ~U, ua 
miar zaslugująeege na pl,zyj ie, jakiejro will 'Q ona febrę , po J;tr.rej w llill<a Jlo~zin dziei, iż powiedzie się cel pożądany osią- halop. 2'2:7 , "' kw. maj. 2ł9.70. 
we czwartek dozll",ło. Pel' oneł pozostilł j~zy zuc.ynl> pu"hu~ć i czerDie~. Niębaw o l1l gnąć. Pragnąłbym, aby przypadło mi zwia- Iłavr., 12 lialopad,. K .. ,n good a .. rage s."t •• 
niezmieniollym, z wYilltkiem pilna Sosnowo n"st~puje osłabieuie i śmierć. Lekarze miei· sto wać moim lndom I ' adosllą nowinę, że S~al~~top. 81.60, na grud •. 80.00, u. m.rzec 73.75 . 

• skiego (Narcyz, fryzyer), który objął ro lę scowi utrzymnją, i1 nowu epidemia ma wiele ter3źniejs7.e koski i ciężary zagrożonego Ltadyn,llliatopad •. Ollkier 1 .... [6'/, . Stale. _ 
po panu Jllrszl\wskim i panny Sikorskiej po~obie,\stw" z gr"suj~e~ w Azyi cborob'l pokoju znalazły kl'ell swój". W godzinach Ollkior burakOWI la'l. otal., 
(Eglalltyna, żona mera), zastępującej uby- "cznrnego j~zykn", pne"iw I,tórej uie wynnle· pop ~ tudoio\ ycll cesarz przyjmowal dele- Nlw·York, lllislopada. lio ... Io,. 8'1., .. N. Or-
lą ze sceny naszej pannę I'ichol·. Paulla ::l. zio"o dotychczas ?.dnego środl<8 . g,\cyę przPdlit1\wskl! i wygłosił tęsamą •• ui. 7'1.· 
Z małej swej rolki wywiązała się wcale .. " * Drogie cygara pali ksi'l1e Wnlii, 1.0 przemowę, któnł obie "elegacye przyjęły Nlw·York, 11 listopada KM" Ri" ... 7 DolL 13.25. 
przyzwoicie. Pan Sosnowski, pomimo, Ż~ tysiąc bowiem placi I,ewnemll fabl'ykautowi IIa z najżywszem uznaniem. Podczas cerclu f:;oa Ho 1 lo .. o"liu." U& grudzień 1207, na lut, 
udatuie wykon:\! walczyka Hozencweiga Kubie 1,800 dolarów. Jak .op?"ni. sl)t6ed,, · cesarz rozmawiał wiele między in mi 
.Ideale mój", uie okazał wybituiejsqch j,cy, jogo samego eygar" te I<osztuj~ po ,10, z patryl\rchą serbskim, BI'aukowiczem, o 
zdolności operetkowych. Charakteryzacya larze sztuka. Sil to u"jdrotSLc ergua, jalde o{lbytym niedawuo synodzie kościoła serb-
była niefol'tuuua. Blond pemka nie zga- iSlniej, n. świecie calym. skiego w Anstryi. 
dzała się z ostremi rysami artysty. Timbre *** Statek ziemnowodny jest l1ajnowsz'l Paryż, 12 listopada. (Ago. !,). Ostatui 
głosu uie da się określić. Słuch wprawdzie zdobyczq t echniki okr~towej. Zbudowano go" spa k walorów ruskich na gieldach ber­
nie zawodzi pana S., ale głos nawet do warsztatach okrętowych w Lunggren, a b~dzie liliskiej i paryskiej tłómaezlj. sztuczną ma­
operetki nie wystarcza. Gra i ruchy al·ty· pełuil tbę na dwóch jeziorach szwedzkich, uipnlacyą pl'zy udzi jLle Rotszyldów, nieza­
sty, które w komedyi nazwaćby uależało w,zkim tylko pasem ziemi pomiedzy sob~ roz· dowolonych z powodu nsunięcia icb przy 
8złac11etnymi, w "Czerwonym kapturku" dzielonych. Przez ten przesmyk połoloue s~ realizacyi ostal.nlej poźyczki ruskiej . Obe 
wyszly blado i sztywuo. Holę tę, jeżeli szyny kolejowe i sto tek dopływa do 8Zy. i cnie Rotszyld kate~orycznie zaprzecza, ja­
jeszcze nadal podziwiać mamy to Ser pet- przejeM'-a po nich przy Ilomocy swojej wla- koby dzialll~ mial na szkodę intel'esów 
te'ow"kie arcydzieło, objąć powinien pau snej maszyny, która Ina sił~ zaledwie 10 kOlii, Rosyi, Z ktÓl'ą Rotszyldowie zawsze byli 
Jauowski. S. Krz. slotek bowiem je t oiewielki, lIa 60 osób obli- IV {Iobrych stosunkach finansowy~h. 

~ Dziś w teatrze "Victoria" wystawi o- czony. Próby z nrm dokolialle wypadły kn zu- Berlin, II listollsda. (Ag. 1'). Panika 
na będzie "Rycersko§!! wie~niacza" (Ca- pełnemu zadowoleniu. wy wolana zeszłotygorlniowel i bankructwa. 
vallel'ia "usticana) dl'amat z włoskiego, ...... Bandyci bałkań,cy dali "nown znać mi, a mianowicie dl1'llu HirsclJfelda iWoUfa, 
ozdobiollY ustt;~mi wspaulalej mU7.yki o sobie. Wedlng ~ouiesi.ń z Sałonik, IV ubie- któl'ego upadek przyprawił o wielkie stra­
Mascagniego. yliaukę, stano,wiącą część gly poniedzinhll, banda rabusiów hułgarsllich ty rodzinę r.esal·ską, kanclerza Cap1'ivi'ego 
bogatej uwel'Łul'y wykona p. Czyszkowski; nap~dła na dom <lw6ch nujzomOl.uiejszych o· i inne wysoko połotone osouy, tudzież do­
prócz tego odśpiewane będą dwa cIJ61'y, a bywaloli macedońskich, Teodora i Aleksaudr" mu Friedlaendera i Sommel'felda, którzy 
orkiestra odegra sl.)lane "Intermezzo". Paapoglu i uprowadził" w góry. Podobno ban- zastrzelili się po zamknięciu ich banku 

Jutro, po dwutygodniowej przerwie, u- lIyci domagaj~ si~ znacznego "yl<upu. przez policyę, uspokaja się. Wiele ban-
każe się znowu "Ptasznik z 'l'yrolu". kó\V zWI'óciio żądaue depozyty. = Koncert znanego śpiewaka, p. Dymi. Pernambouco, II listopada. (Ag, półu.). 
tra SławiaJiskiego, ze współudziałem córki, T E L E G R A MY. Prowiucya Grao · Para oglosiła swą niepo-
I)anny Nadieźdy Sławialiskiej i chóru mię· dległo~ć. Do Rio -GI'aude de Suł wysłano 
szauego, licznych ściągnął słuchaczów we Petersburg , 10 listo palla. Wyrok w'spra- wojska. 
czwartek do sali koncertowej. Wykonanie wie BartenjelVa ogłos7.ony będ1. ie w piątek. ' PeterSburg, 12 listopada. (Ag. póln.) . 
.koncertu nie pozostawiało nic do życzenia. Rzym, 10 listopada. Kongres pokoju za- Minister sl'raw wewnętl'znych zawiesi! na 
Imponujący, bo blizko 60 osób liczący kończył się niemi!em zaj ściem między pre- 8 miesięcy wydawnictwo czasopisma .Po 
chór, brzmiał jak zawsze pelno, równo i zydeutem a Imbri:onim, który znów poru- Moriu i Suszie". 
czysto, bodaj Iko czy basy uie były za szył sprawę narodowości. Kongl'es przyjął Petersburg, 12 listupada. (Ag. pólo.). 
'Silu e, pomimo, że party żellskie umiejętnie IVuiosek wyboru komitetu, sekretarza i za- Ogłoszono okólnik depa,·tamentu kolejowe­
wzmocniollo głosami kilkunastoletuich chło· lecił żeby na przyszłoroczny zjazll w Bel" go dróg żela7.Jlycb do zarządów towa­
pców. Po każdym numerze koncertn na- oie postawiono na porządku dziennym Ol'- rzystw dróg żelaznych południowych i [lO ' 
g r adzano wykonawców hucznemi oklaska· ganizacyę sąd n rozjemczego. łudoiowo·zachodnich o zaprolYad~enin sto­
rni, najbardziej podobaly się solowe pieśni Paryż , 10 listopada. Minister oświecenia pniowania IV wysyłce i przewozie ładuu­
z towarzyszeniem chóru "Znica", "Pieśnia BOUl'geois, w mowie podczas odsłonienia ków. 
Walii" i ,,'I'atarsk~ja pieśni a". ~dśpiewane pomnika Gambetty II' Jal'dies, powi9llział: Petersburg, 12 listoIlada. (Ag. p.). Do 
przez pannę Nadieżdę Sławl&!Iiką, oraz "Rzeczpospolita wyszła zwycięzko z naj- rady palistwa, Jak donosi "Nowoje wre. 
"C~eczotka.lebiod~a" i .. WsIele małom niebezpieczniejszpj próby, stała się tak mo mia", wniesiollo projekt, zabraniający na. 
W~ka żil" po mistrzowsku przez samego cną, tak trwale ugruntowaną na woli kra- dal kolonizacyi cndzoziemskiej poza obrę­
dyrektora wykonane. 'fo też powtarzauo jn, że stronnictwa, które wykonaly tyle bem miast tudzież posiadania i nllbywauia 
ją ua ogól ue żądanie . Drugi i ostatni. kon: napaści, nie ośmielą się nadał walczyć ja- niel'Ueltom~ści przez poddanych zagrani . 
cert odbędzie się dziś, w tejże samej sali wnie z jej sztaodal'em i hasłami. Francya czuycb. Koloniści posiadający już niel'u­
koncertowej. odz kala swoją rolę i stanowisko dziej 0 - chomo§ci powinni w ciągn lat trzech przy-

we; otrzymała za granicą uroczystro świa- jąć poddailstwo ruskie. 

R O Z M 'A l T O Ś C l, 
* *" Dzieła specy Re Moltkego wydane 

bVd~ niebawem stal'aniem pruskiego generaloe. 
go ""t"bu Yf Berlillie. Na CIIlość złot.,. .i~: 
1) korespolldellcya wojskowa w tzasie wOjw 
z r. 1864, 1866 i 1870/71; 2) działalnol~ 
Moltkego jako szef. geueralnego sztabu w cz.­
sie pokoju; 3) prace nad' history~ wojeII; 4) 
zagadnienia z dziedziny sztuld wojsl<owej. Prze­
,lowszystkiem opuści prasy drukarskie .. Kore­
'\londencya z czasÓw wojny r . 1864". 

Ilectwo glębokioh i douiosłych sympatyj i Londyn, 12 listopada. (Ag. p.). Wczoraj 
od tego czasu jej sztandar jest witany z panowała silna burza, niepamiętna od lat 
uszanowauiem dla nal'od u pokojowego i kijku; otrzymano wiadomości o rozbiciu się 
potężnego'. statków. 

Berlin , l I listopada. Komisya koloniza- Bruksela, 12 listopada. Do słyuoej ga. 
cyjna u yl.a IV d~·~dze. ~ubhast~cyi majli' leryi ourazólV Demeestel' zakrallli się nie­
tek I' :cer.sk l Gryzhn, liczący :>68 hekt 7.naui zlodzieje, którzy zabrali ze sobą ca­
rów leDlI za cenę ~~8,000 marek . Do· ły szereg drogocennych płócien . Pomiędzy 
tychcz~sowym wlaśclclelem był Il. Chl"ta- temi jeden obl'az Rembrandta. Szkodę 0-
nowskJ. bliGlouo na milion rubli. 

Berlin 11 listopa . Stowarzyszeuie po· 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

• Giełda Warszawska. 

Zapłacono 

Za wekslI krótkoter_lnowo 
4935 4~.85 na Berlin za 100 Ulf. • • • 

oa Londyn .. I Ł. . . . . 
la. Pary. "" 100 {r.. . . . 
II. IVi.doli za 100 d. 

Ż.d.ao z końc.m giełdy 
Za papIery pdstwowe 

Listy likwidaeyjn. Kr. Pol. . 

~~'I 
96.25 9650 

RlllIk. pożyezk ... ""bodnia . 
ł·l, poż. w." .... r. lSil7 . 

Liaty za.t. ziew. Seryi r A B . 
u " " filA B. 

Liaty JasŁ. m. War3z. 8er. 1. . 

" " " V. Liaty ..... t. w. Ład,i eryi I 

Giełda Berlińska. 

U 
JIJ 

Banknoty llUlk.ie zaraz . . 
" "na tlo~taw~ 

Dyskonto pry""tn. . . . . 

- .-93.20 
99.80 
~8.80 

101.60 
981JO 

200.-
198.-
3'/,'/. 

- .-
93.90 
99.85 
!ł9-

101.60 
I 9610 

t 9ó.óO 

\

195.60 
a '/,'1. 

Monety i banknoty: 
łłn.rki niemieckie . . 
An.stryaclóe ba1lko"ty . 
FrAuki •...•• 
Kupony eoloe 

Xot. nJ'7.~ 1 1. 
50 
86 

Nut.. nieufS. 

DZłENNA STATYSTY~A lUDNOSC~ 
Zmarli w dnio II wtop.do: . 
Kalelloy: Dzieci 40 I.t 15-tn zmarło 6, w t.j 

liczbie ehłopc6w 2, dzi.".ząt ł, dorosłych -
EWlUIglllcy: Dzieci do lat Hi·tll ,a .. arło 3 "tej 

Ii.zbie chłopeów Idziowcząt 2 dorosłych 1 
w tej lieabie Illl}iczyzn 1, kobiet ~ .. mianowicie ; 
JILll Ero ... B.jer 63. 
, Staroukon_l: Dlioei do I .. t 1:;'tn UJl\rło 5, " toj 
hezbie eh la kW" Ił we ... ,,!}" ł, dorodJch 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Srand Hotol. E. p ... le"ic. z Peter.bnrg., Klein 

z Piotrkowa, H. Herzog z Berlina, Somey"iStner­
mer i Pinkus z Warszawy. 

Hotel VIctorIa, Gałko ... kil_Kow.rski, E. Grabo _ 
wiecki, Hanbold, 1. O ... k i N. Gurauowslti z War-
o .. wy, Rildenberg z BerliD&, F. Sn .. dorf z OreJna. 

Hotel Polak I, lli.lrnpslti, S. Kohu i M. Barnl.nn 
z Warua"" llrowiński z Góry-B&łdrzyebowskiej, 
H. Kan.raki ~ \Vrzeazezewic, F . .M.roziń8ki s Clit­
".tocbowy, S. Wierzbcw.ki • Piotrkowa, "M. :IIlLrgu. 
ues z o.zorkowa, M. Ostrowski z Krokocic., L. C,i. 
piński • Włoel.wko. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

,,* * Odsłonięcie pomnika Gambetty. W~­
biegł, niedziel~, w wilii d'Avray, odbyło s,~ 
uroczyste odsłouiv.ie pomnika, wystawiooego 
pamieci Leona Gambotty przez zwillzck alza­
cko·lotaryński . W nl'oczystości nczesllliczyty 
uiezliczone Uumy ludności. Millister oświaty, 
Bourgeoi., odc',yloł akt aroczysly. Obecnych 
było wielu senatorów i deputowanych, oraz 
wszystlde zwiqzki ulzaeko·lotaryńskie. Mowy 
wypowiedzieli: Bourgaois i Scheurer-Kestoer. 
Wiekszość wieńcÓw pochodziła z ro1Dych mIej­
Beowości Alzacyi i Lotaryngii; miedzy innemi 
czytano DU nich napi.,. miast i wsi: Colmar, 
H.genau, Ml1hlhuza, Bilsrh, Gravelotte, Stra· 
sburg i t. I' . 

lityczne .Allgemeinel· Ileutschel' Verband· 
oglasza protest Pl,zeciw nominacyi' msgn\ 
Stablewskiego i przywróceniu ję7.yka pol­
skiego w s~kolacb poznaliskicll. Deklara­
cya przewiduje w tern poważne szkody 
dla pstistwa. 

Ostatnie wiadomości handLowe. 
W~rAl.WI, 12-go li~~Jladt\. \VekllJle króL I~UI.nl\: 

do Łoda I GOOZL.'ojy i .IolL.'WTY 

przyo"~z. : 1./- 1 81 łOllOl151 łj301 8 1~0110 131' 

",*" Wystawa wiedeńska Na przy 'ło­
rocznej wystuwic teatrulno-muzycznej urzqdzo· 
De będ" osobne muzea pami~tkowe: Goethego, 
SzylIera, Boethovena, Haydn. ,. Mozarta, S~łJJ­
berta, Grillparzera, Laubogo, Rajmand., Ne­
stroya i lllnych mistrzów pióra i lonu. ..Th6· 
ltre francais" da dziesi~ć pr:tedsulVleń w 
czerwcn. Rokowania za "Scal," medyolańsk, 
oa najpumyślniejszej drodze. Trzy teatry ber­
Ii<iskie b~d, «rały w Iipou. Zaprosaono wszyst.­
kich najwybitlliejszych aktorów tiemieckich i 
zagranicznycb uo adziału, klóry po wiQkszej 

Berlin, 111istoplllla. Slychać, że gJ'ani­
ca niemiecka zamknięta będzie dla llrzy­
wozu bydła z Rosyi pod pozorem wybuchu 
tam zarazy syberyjskie. 

Paryż, 11 listopada. Uchwalona przez 
senat ustawa o pracy fahl'yczuej kobiet i 
dzieci zabrania używauia dzieci w fabry ­
kach przed ukollczeniem 13·go roku życia, 
przepisuje jedeu "zieil wypoczyuku IV ty­
godniu, ogranicza pracę w dzieli do dzie· 
sięciu godzin i zabrania pracy nocnej. 

Petersburg, 11 listopada (A:g. p,). Sh~­
żba eparcltyalna duchownych przy przej · 
ściu ich do zakładów naukowycb ministe· 
ryum oświaty i miuisteryum wojny, zali­
cza im się na l'acbuuek lat slużby na pen­
syę IV dziale naucqcielskiru tych dekaste· 
ryj, według l'Rcbunkn przyjętego do obli­
czenia slużby osób, przechodząc)lł:h do za­
kładów .naukowycb ze służby wojskowej i 
cywilnej. 

Wiadeń , Ił listopada. (Ag. pó!.). Cesan 

Berlin (~ d.) 49.1V, 12 /" 15, 20, 25, 30, 30 kap.; 
1.0UlIYII (3 Ul.) 9.9~'/, kOP.i Pary t (lu d.) 39.85, 90 
kup; W'.de. (8 d.) - - - ; 4". Ust Y Iik"idacyj­
ne K.Me,twa. Pol.kiogo olllze 96.25 żąd; takiet m&ł. 
96.00 żąd.j ó'l. rUBka. poży •• tr .. wschoduia n-ej emi­
ayi 985il żąd; lII·ej .misyi n50 r.ąd.j 5'/. ruska 
pożyczka premiowa. z lSM r. I-ej emisyi - - _ j 
takaż. llS66 r . U .. j emisyi - - -; 5'1. jWiyczka 
wewuęt.rzutl. z HłM7 r. !l3.2!J żł}d.j 5-' .. IiA&J , .. na­
W". ':.II'skie [." oeryl lit. A B 9~.80 ią<1., UI .. j 
seryi lit. A B 80 żą,I ''r98 .50, 65, 50 Irnp.; 1>'1, listy 
zastawne 10. WlI,rssl\wy ~j aeryi 101.00 tłd., n.eJ 
.. yi 100.50 .,d., llI-ej seryi 99.85 sąd., IV-ej .eryl 

- - , V·oj s.ryi 98.8u iiI!., 93.łl), 50, 6. Irnp, 1)1-
IJkonto: b erhu 4"/Q, r,OiW,lł 4'1,.., Parli 3"1., Wie,:" 
deń 5'/h• Petersbltr.: 5" Wuto,6 kllWII,n x Ilou'ł. 
eeuiem 511

/ .. : liiłLy zl\illawue ,ielU':Ikie 18\.7. wl\rl'lz. 
I i II ;;4.1, Ł.o,!.i a 5. Ii.LI Iik"IJaeliua 169 9, 
pOŻyCZKO. pr&łlliuw Pl l ł 07.0, II 77.8 

Berlin, 12-go listopada.. nJ\ukuot.y ru"kie r..TU: 
200 00, ua dtnłlu.w9 197.75, w~klłłft I1A Wa.r"l\lT~ 
lQ7.80, n .. J:'eterljlmrg kro 191.00. tła. P$t.euburg 
dl. 19~.75. IU\ ł,olulyu krl,t.. tu.33

'
{,. 111\ l,ollllyll .ff. 

20.2'2, u. Wie,I •• I72G). kUl""" ,'.1 118 3t4.61; 
[)O/ll Jiit.y Zil8t.a"U6 61.60, ł-'. Ihlty łikwhllt.IJYJl.Io 
60.00, IIOi1'tzka. rlhłka. ł"l. :r. ł8fh, r. 91.25, 4",,, I 
JB81 r. 91.25, I)·/IJ reutł\/.łotn. 102.75, 5-1. r. zł. z I~'I). 
f.l00.50 , IW~:r.kł\ wH\'htlilnia II 6111. - .- , lU eUI1 

IJi 61.20, 5'1. Lialy &&.3I.A."ue r'h~kią 100.00, 5"/ po-­
żytzk. pro'oio". z 11lol\ roku l!li 00, L ku • 1~ti6 
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UW A.GA.. Cyfry o •• ac&oa. grnb"JIII draki .. 
w,r&hol .. e ..... o<l goUlaf 5-oj "ieesor.. do C" 
d&iJI1 S-oj ..... 0. 



4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 

o G Ł o s z E 

T eatr Łódzki. 
llAFTY - KWIATY Wspierajcie przemysł kl'ajowy !! 

~ICTORI!. 

W sobotę 14 li~tol'ada 1891 r. 
Pierwszy raz: 

PAŃSTWO '~ULINARn 

d - - li - UŻYW.!JClE: 
Zle c .nn e S lI l enki S G l" l ' . SZUWAKS gllce· 

bieUzlla- ZIIAczCnie • l ns (JegO rynowy. 

. S. Glińsldego SMA~~:!?:.O do I 
NAJPRAKTYCINIĘJSIE tI. GliilSk ieO'o ATRAMENTY. 

nie wysychające poduszki B, Wiń k i ego fab ryka 

Krotochwila w 3..,h aktach Valabregu ·a. DO STEMPLI wyrobów che_lcznych w W.roz.wl •. 
OrdonDenn i KU<lnl. k a o c znkowyc1a i lDeta- Filia w Łodzi przy ulicy. Plltr· 

o S o B Y: lowyc h ,kowaklej ó 27, 
llonlinard p. Winkler. od "0 ko" ., dom W-go llajschatza. :1 OS-O 
Pamela., jego żonna }roi Tra.pSZOWL ~ r' 
Cecylij a, ich córb p-n. Wyrwicz S Fraenkel 
Paweł Bodard p. Sosnowski H E D T Z. . 
Paweł God&Td p. Janowski fi 
Brnniquet p. Danielewski. ilt 
Agata poDa Sikorska PiotrkowI a 16 d~;!n~oae .. 1'1l8 piętro 
Angustyn.. p-naLewandowlb 
Franciszek p. Zaoorski IAgentki, Agenci potrzebni. w Łodzi, ul. Plotrkowsk .• );, 250 (nowy 
Emil, właściciel hotelu p . Trapszjl 8),1 piętro obok składu Zyrardows" o 
Debouche .. n, pr .. es p. Bartooiewski Poleca Sz. l'ub. wagazyn ,wój bogato 
'rnilier, sędzia . p. R<lman IŁ przeważnie iglastego okn- .. opatnolly " uaJ lhfleźaze mo-
Major :BoulangrIll p. W~grzyn a~n d e l e p .. ryz kle, oraz wielki wybór 
Dupon~, redaktor p. Ceremn,,\y6olń lo 14 morgów, w tem bu· zag r a u h,zuyc b I krajowycb 
Louvetou, woźny p. lloroZOl"ICZ , dulcu wielkiego, średnie- m .. t eryaló .... 
Jan } p. Walentowski . ł I 37 rw- Dl. rozpowszechnienia lIowello 
J 6zef kelneny p. Wirgiliusz go 1 ma ego przesz o in~ere,", wazelkle KAPELUSZE w tym 
Wywoływacz tysięcyatópkubicznych dosprze- aezDnie sp r zedawać będę po cenie 
l·szy akt dzieje .ię "'! Parytn; 2·gi i 3·ci dan in z obrębu dOllacyjllego Mi. koaztu. 

w Reg\iaQtle3. . 3' Pll.!<NY do nauki przyjmuj a .ię· 
. Pierw.zy raz szorce, połoza ego o wiorsty od 2050-25 

11
' t' stacyi kolei Warsz.-W. Kolu zkl. 1.1 I I' D ki d kł d . 

Cava eria rus lcana Zglafizać ię do pełuomocnika ,,, a ow~n ( I. . w~:ry la~bz~~~:; 
. '. St· ł' G" I" wzory rOzmal T.nlft gry pedagogiczne I 

(Rycerskość "gUMZ maJ Ol atu aOla a wa nUII8 .lego towarzyski •. E_loly zawieszane z u ••• 
Dramat ludowy w l -ym ak .. Jona Ve~g .. , W Radomiu ulica Lubelska Xi 425. kiem met.1. od u l k. 70 za 1000 szt. 
i1u"trowan, ustępami z opery M .. c.~ego J 2249.3 z firm~. Wanzaw_, NOWI ŚW' t 21 i 31. 
Turridu Macca p. Dobrzańoki. Zll.KŁAD LITOGRll.FICZNY 
Alfio" Likaty, woźnica p. ątaszkow8ki Do wynajęcia zaraz I .. !!IzyJe r I !!Iyn . • __ 22ł6-3 
Lola jego żona p-ni 8taazkoW8ka -
S&nt~zza p-ni Rói:a1i.ska. k ,. ' k h' PANIENKA 

N I A . 

Zawiadomienie, 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

i W.W. Pan6w Klijent6w, le z dniem l listopa­
da 1891 roku 

wył~czn~ reprezentacyę 
mojej firmy na m . Ł6dź i okolicę powierzyłelD panu 

Michałowi GoldmUnłz. 
Wal'SZ a, dnia 2 listopada 1891 r. 

Józef Rentel. 

Powołując się na powyższe zawiadomienie, 
maili zaszczyt polecić Szanownej Publiczności mia­

sta Łodzi i okolicy wyrlJby renomoll'anej 

fabryki POWOZÓW, 
istniejącej od roku 1850 r . w Warszawie, 
ulicy lesZlo Nr. 724 (nowy 25) pod firmą 

Nunzia, matka Turridn p·ni Bartoszewska pO OJ I UC nla 
Wuj Brasi, st .. jenuy p. Gloger t l . . I .' K 'U 'ego żona p niCeremnrzyilJka. d N R k ki Z I'a en em glIDna7.}8 nym I'lagrue I 
Ci~ id'Omen& ~ .. Wi.łocka 1 o owego. . o o s e p ~ d • l· ' 1 ]- .. 

Józef Rentel. 
Zarazem mam zaszczyt nadmienić, że wszel­

kie obstalunki i ff~par&cye, w zakres powoźnictwa 
wchodzące, dzięki zaprowadzeniu w fabrykacyi naj. 

nowszy h udoskonaleli, wykonywane b ~ w mo­
żliwie kr6tkim przeciągu czAsu z całą akuratnoś­

P' p·nn lleszczersk .. m ieszliUln l c m , nI. GłówIla A~ U Zle (IC e \ C5 J 
Ippuzza . l357 (13) Wiadomość n JOspo- lub korepetycyj. Oferty w Admi-

Z opery Mascagmego darza. 22,,-3 nistr yi "Dziennika" pod lit. J.S. 
wykonane będą: 2184-3 

Uwertur ... wyk. orkiestra.- Sycyliaoka p. Za O'UW [ paszport . 
Czyżko ..... ki-Ch6r .... kOŚCiele-Intermezzo "' <t A K U S Z E R K A 

orJńer.tr&-Ch6r po nabotell"twie. wydany z Nowo·Radomska, Da imię . 
Izraela Laskowskiego. BolJllinlłka z Warsz. wy 

A · lk Łaskawy &nalazca raczy złożyć przyj~uje na .I~bo.ć. Dys~recla 
takowy IV tutejszym magIstracIe. Ul. Dzika .... 56, mie.zk. 26, II piętro, ngle a .,. l ma.eI6l'Zyńskt\ oplek& znpewm& Się· 

2253-1 obok kośeioła ewangieliclńego. 2072-C-3-1 

tyczy sobie da.lI'ać lekcye jęZyka . "!I __ IIIJI!I _________ ~------~-
aaglelsklego w swojem mieszkaniul! 
lob lIa m ieści, Adres ulica Ka­
mienna Na 12, dom Jaekla, miesz-
kal\ia ~ 2. 2204·3 

Młody Człowiek s i ąiki fabryczne 
posiadający gruntownie m .. tematyk~, bn-
cbaltery~ oraz języki, polski i ruski, a ( 
w części niemiecki i francuski 1)08Zn- do uapl'sywanl'a 1: AR, 
kuje Jakle koJwlek ' Zł\jęcll. LI l' 
na godziny, chociażby ZA, umin.rlrowanem 
wynagrodzeniem. Oferty wAdministra· 
cyi "Dziennika" pod lit. R. S. 2245-1 zatwierdzone przez inspekcyę 
Panie !Tę"d~ce. sobie przyłlfCZYc\ fabryczną., 

Z~:h~~~!~e~~łO~~I~ !~U~!g~~~a~oll .. s.ąll!di!_0-ll.a.by.C.ia-W-A.d.m.ill.i.st •. r.ac III).' i .' .. ' I.)Z_i "uui -I metra t.ńców-P. Adolf. LI~h\s kiego, ni. l{U Lódzkiego". 
Dzika N. 516, który bliższych szczegółów 
lldzieli~ieomieszka. 

Dwunastu mężczyzn. 
2243-b-l 

~ E. ~auczyci e.lk~ I PIERWSZY' Ł DZKI KAN1'OR 
szkoly Rządowej początkowej, zy- , , , • • fi h h 
czy sobie miejsca ella udzielania kalkulaCYj I reklamaCYj IIstow rac towyc 
Dank poc~ątko.wych i m.uzy~i. Uli- WSZYSTKICH DRóG ŻELAZNYCH • 
ca Średrua Na 31, drugIe P~5~~3 -G'f,.tawa Hełlsłer 

w ŁODZI, róg ni. Spacerowej i Św. Benedykta w pałacu Kretschmera. W dobrach Strugi w pow. SO· I-':. _________________ • ___ .2.2'l;;.;;7-..l... 
cb aczewskim, 15 wiorst od sta.-I• 
c:9i Rnda-Guzowska, do sprze-I---~--

dania ryczałtowo lub częściowol" •••••••••••••••••• i ••••• 
3921 sztuk dębów 
Wiadomość w Zarządzie d6br 

Szyman6w p. Rudę-Guzowską· 
• 2251-3 

Rs.3000. 
Potrzebne są a. pierws \fóy 

numer Ilypoteki dóbr ziem­
skich położonych o p ięć mil od 
Łodzi. J ako gwarancyę procentów 
oddaną. być może od 1 (13) stycz­
nia 1892 na lat 3, propinacya z 
karczmą wyłącznie dworską i o -
separowauą, we wsi kościelnej, l -
dnej. Raty dziel'Żawne z karczmy, 
po potrąceniu procentów, pójd'ł a 
conto spłaty tejże sumy 3,000 1'8. 
Wiadomo§ć: Łódź, ul. Zawadzka, 
Nr . 17 sklep No wakowsldego. 

2202-3--2 

KUNTZB & SODBRSTROM 
Widzewsk a N r. 64\ obok lIallnabe r g a 

• Goldamme ra 

W·ĘGLE 
En gros & en deteil. 

Dostawa wlasnemi wozami 
........ ~ .................. 2~ .... 

cenach llajprzY8tępniejszycb. 

Z uszanow&mem 

Michał Goldmiintz, 
ulica Spacerowa Hr. 13, dom Prinza. 

Ou 1 Grnunia, ul. Piotrkowska, uom W-go Konstadta. 
2256-

Zarząd Szpitala Starozakonnych 
fundacy i I z r aela i L eon v malżolllrów 

• Pozllańsldch w 'Lod z i 
zawiadamia, że doia 19 listopada (1 grodnia) r. b. o godzinie 
11 z rana odbęuzie się w kancelaryi Szpitala 

licyta.cya na. Iwydzierżawienie 2Q jatek 
na koszel'De mięso, istn iejących w nieruchomości pod N 196/197 
w Łodzi, na czas od 1 (13) stycznia 1892 do d~ l (13) stycznia 

1
1895 r. Waruuki licytacyjne przejrzane być mog., w kancela-

_ ryi szpitala. . 2238- 3 

~~I~~~ 
~__ - ' ~W. ) 
~ \łF .SKŁAD \łF~ 
. NUWY'LEJ zatwierdzonego Towarzystwa ~ 

fabryki " ' yrobów Porcelanowych, Fajo.n s o- I 
wycb ~ m"joUkowycll I 

z drn~; s~:ni~~2~1~i~i~~z~a~ !~ek ~ 
na róg ulley SENA.TORSKIFJ i placu RESURSY 

. KUPIECKIEJ do domu H a I p e r t a Nr. 32, na wprost 
B a r d e t a w Warszawie. 20ł9-12-1 

~~~~~~ 
• , 

... ,--------------------------------------.. 
h 

Wspaniałe· BOA . 
z przepysznych piór popielatych, właściwe do to­
ale. balowych, wieczorów i t. d., za które zapłacono w Pary­
żu rs. 100, do ODS1'ĄPIENIA ZA nizk,. cenę, W~ado-
mość IV Administracyi "Dziennika". 2228-2 

Wydawca Steru Kouath. - Redaktol' Bolesław Knlcbowieckl .lJ.08BOlleBO UeIlBYr:OIO 2 H01l6,!'.p:." ..:1~6.:.9.:.1 .:..r .:..... __ W.:.:...:dI=·..:nk=&I=·nl::..!2 .. ~O::;II:.:: • .::.R.:::I.::k.::. • ...:l:.:ó..:d::;zk:::I::;'.!!.:,=-"-:,. __ _ . 
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